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» O r a  e t  l a b o r  a.  c

P ism a  tego te k a ż d y  C zw a r te k  w ycho­
d zić  będzie a rk u sz . P r z e d p ła ta  w y n o si 
h e a r t  a /n ie :  te W arszaw ie  x tp . 6. n a  
f ro w in c y i x tp . 7 g r. 15. — P renum ero­
w ać na ń  m ożna  : te W a rsxa te ie  te K się ­
g a rn ia c h : P ,S en n ew a ld a , P .E m .G liicks-  
h r g a  ; P . J a n a  G liicksberga; P . Szię b ie ­
ni; w  B iu r z e  In fo rn .a c y in e m  ; so B its-

N= 26.

»Me di u m t e n n e r e b e a t ! , c

rx e  Z leceń; to D r u k a r n i P ia s ta ;  te S k ła ­
d z ie  p ism  p e ry a d y c x n y c h  P .  K a e lieh e -  
n a ,  na p rzec iw  A r s e n a łu ;  te S k ła d n ia  
P . F ilip a  C iechanow sk iego ,  p r z y  P od­
w a lu .  N a P ro w in c y i: n a  w szy s tk ie A  
U rzędach  i  S ta c y a c h  P o czto w y ch . —  
w  L u b lin ie  u P .  S tr e ib la ;  w  K a lisz e  
«  P a n a  J d h n is za .

Czwartek 25 Czerwca.
1 8 3 5.

O N a w o z a c h  R o ś l i n n y c h  cz  

O N s w d z i e  Z i e l o n y m *

(D alszy ciąg z N r u  22)

O p ił m ek to ry ch  ro ś lin  dziko -  ro snący ch  n a  naw oź z ie lony  
 bardzo  zdatnych .

S ł o n e c z n i k  r o c z n y  (H elian thus anńuus). T a 
roślina-znajonia je s t i pospolita we wszystkich praw ie 
ogrodach w iejsk ich ; pochodzi z Peru i M etiku gdzie 
w yrasta do 12 łokci wysokości. U nas bardzo dobrze 
»ię u trzym uje, m iewa łodygi grube * i do 5 łokci wy- 
eok ie; korzeń roczny, kw iaty bardzo wielkie, koloni 
żółtaw ego, k tdre się rozw ijają przy końcu lipca. Z iar- 
faa sieją się na wiosiię, ale bardzo rzadko, dla bujne­
go w zróstu ; na gruncie jednak  piasczystym można 
j e  siać gęściej.

Słonecznik da się bardzo łatw b użyć za ńawóż zie- 
lony. W  tym celu na wiosnę, przy końcu kw ietn ia, za­
siew a się w ugorze* gęścićj lub rzadzićj, w m iarę żyzrto- 
ści lub plenności gruntu. Słonecznik uprawiany w ugo­
rze, nie może tak bujnego mieć wzrostu, ja k  W Ogro­
dach, ale je s t wytrzymały ha posuchy, bo ma liście 
baieżone włosami, k tdre przyciągają wilgoć z powie- 
trzft. Tym sposobem ro la  otrzymuje Wilgoć i je s t za- 
słonięta od zbytecznego przepalenia od słońca* Kiedy

y l i  Z i e l o n y c h  i  M i n e r a l n y c h .
słonecznik podrośnie, do 12 lub więcćj c a li , trzeba 
go przyorać. N a początku w rześn ia , po dokładnćm 
tego nawozu przegniciu odwraca się rola i po niejakim  
czasie, zdatną je s t pod zasiew ozim y.— (L iściem  te j 
rośliny drobno posiekanem, karm ią się dobrze wieprze 
a ziarhem drób tuczy ).

N o s t r z y k  z w y c z a j n y  ( M ililotus officinalis)  
ma łodygę dwułokciową a czasem i w yższą, gałęzistą , 
kw iaty żó łte , ha wierzchołkach gałęzi w długie gro­
na ułożone. Rośnie obficie na miedzach i gruntach 
uprawnych. Korzeń tej rośliny je s t pospolicie roczny, 
łodyga tw arda, prawie drzewiasta ; z tego poWodu n . 
żyta za nawóz zielony, poWirtha być zawczasu przyb­
rana nim rozkw itn ie , ażeby dobrze przegniła zaczćrn 
nastąpi druga orka przed siew ozimy. S trączek nadę­
ty , bardzo k ró tk i i wpoprzek marsczony inaezćj zw a- 
hy łupiną, je s t owocem tej rośliny, k tórej mamy dwie 
odmiany. Jćdna z kwiatam i żóltemi ma łupiny dwu- 
ziarnow e, druga z białemi ma łupiny jedno - ziarnowe.

S z c z a w  ( R u me x ) ,  ze Wszystkich tego rodzaju 
gatunków najpospolitsze i najużyteczniejsze il nas są 
dw a, to je s t ;  szczaw kwaśny (R . acctosa) i  szczaw 
Czyli szczaw ik ( R. acctosella). P ierw szy rośnie n a łą -  
kaeh suchych i  znany każdem u ze swych użytków i
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drug? na miejscach suchych i, źw lerow atych . T e n  to 
g a t u n e k , k tórym  dobroczynne przyrodzenie pomimo 
w iedzy naszej użyźn ia  p ag ó rk i  i w ydm y, tak  je s t  po­
spolity na  odłogach, że ca łe  pole zdaje się czasem być 
okry te  brązow ym  ko lorem . N asiona szczawilcu rów nie 
j a k  cala  łodyżka i  liście są  czerwone. L iśc ię  i cala 
ro ś l ina ,  m ając w  sobie dosyć soli kw aśne j , długo z a ­
t rzym uje  po deszezu lub po rosie  wilgoć, potrzebną do 
w zros tu  ; a tern samem w ytrzym ałą  je s t  na  letnie 
j jo su ch y .  Bydłu i owcom je s t  ulubionym przysmakiem, 
z tego powodu na  o tw artych  u g o ra c h , gdzie by­
dło i trzody chodzą, bardzo  mało widzieć go m o ż n a ;  
ale w wielkiej obfitości rośnie  na odłogach trzodom  
nieprzystępnych. —  Chcąc  tedy z owego daru O pa­
trzności k o rz y s ta ć ,  t rzeba  uważać  kiedy szczawik 
m a jeszcze  l is tk i  i łodyżki św ie ż e ,  ażeby odłog do­
brze  z orać chociażby na k i lka  tygodni przed siew'em.

D z i e w a n n a  w i e l k a  ( V erbascum  Tlm psus), ma 
łodygę do dwóch łokci wry so k ą ,  liście duże na obu 
s tronach  kosm ate .  Rośnie prźy drogach i ną n ieu ro ­
dzajnych , grubo - piasczystych gruntach. K w itn ie  od 
S ierpnia  aż do późnej jes ien i .  K orzeń  trw a ły .  Aby 
ustalić  wydmy , czyli g run ta  mające nader grubą  
w ars tw ę  p ia s k u ,  dosyć je s t  raz  ty lk o ,  zasiać nasio­
na  dziwanny , jako  jedynej w tym razie  rośliny, Po 
dwóch lub trzech la tach będą  tam bujnie rosły  i inne 
p iasczyste rośliny , k tó re  początkowo dla niemożności 
pusczen ia  głęboko swych k o rzen i ,  u trzym ać się s a ­
me nie mogły, Tym sposobem wydma w pierwszych 
la tach , chociażby nie była jeszcze uprawnym gruntem , 
to przynajmniej nie tyle szkodzi przyległym żyznym 
łanom  j a k  pierw e j ; bo w m iarę  us ta lan ia  się o nej 
silne w ia try  coraz mniej roznosić m ogą p iasek na 
przyległe  grun ta .

Może być także użyta  korzys tn ie  za nawoź zielony 
D ziew anna m nie jsza  ( Y. L y c h n i t i s ), k tó ra  ma korzeń  
dw u le tn i ,  łodygę łokciow ą k rz a c z y s tą ,  liście dolne 
klinow'ate, na dolnej tylko powierzchni kosmate. — R o ­
śnie na odłogach; pod płotami i  przy drogach.

N o c n a  ś w i e c a  d w u  r o c z n a  ( O enothera  bien­
nia ) albo W iesio łek  d w u le tn i ; ma łodygę około dwóch

łokc i  wry s o k ą ,  p ro s tą ,  g a łę z is tą ,  włosami na jeżoną ;  
kw ia ty  żółte  , bezogonkowe , na w ie rzchu  łodygi 
W k sz ta ł t  k łosa skupione. K o rzeń  dw uletni w rzec io ­
now aty  , zew ną trz  ż ó ł taw y , we środku  biały. N as ie ­
nie rozras ta jące  się w pierw szym  roku , puszcza tylko 
korzenie  i l iśc ie ,  k tóre  rozk łada jąc  się po z iem i,  po­
spolicie cze rw ien ie ją ;  w drugim  ro k u  w'yrasta łodyga 
i  kw itn ie . R oślina ta  przed 200 laty z A m eryki pół­
nocnej do ogrodów Europejsk ich  przeniesiona, ta k  się 
przysw oiła , że te raz  zam ieniła  się w pospolity chw ast 
na rozmaitych gruntach rosnący, a mianowicie na g run­
tach piasczystych. Rozmnożenie je j  nie czyni więcej 
t r u d n o ś c i , nad samo rozsianie  nasion przed z im ą ,  a 
po zimie na nawoź zielony p rzyoraną  być może.

O s e t  p o d w ó r z o w y  b a r s z c z o w y ;  inaczej p o ­
p ł o c h  p o s p o l i t y  ( Onopordon A can th ium ), ma ło- 
dygę dw ułokciow ą lub w y ższą ,  liście w ie lk ie  zbiega- 
c e ,  białawo - ku tnerow ate  , buchtowato - ząbkow ane. 
Rośnie w szędzie  około m ia s t ,  wsi i przy drogach na 
g runcie  ja łow ym  i piasczystyin. K orzeń  dw u le tn i ,  li­
ście i łodyga k o lczys te ,  kw ia ty  purpurowe. Spód  l i ­
ści i cała  łodyga b ia łą  pilścią okryte. Nieprzyjemny 
zapach popłochu odstręcza bydło i trzodę . Bujny i 
p rędk i w zrost tej rośliny na gruncie naw et bardzo l i­
chym , w ielkość liści i grubość łodygi, obok nie zwy. 
k le j  soczystości,  podaje  gospodarzom bardzo ła tw y  
sposób poprawienia płonnych g runtów  i wydm. X . K l u h  
pow iada , że z puchu kw iatow ego rob ią  m uszlin .

P o p ł o c h  rośn ie  tak  sporo naw et na gruntach pia- 
s czys tych , iż r .  b. w końcu maja w idziałem za  P r a g ą ,  
na ziemi przed dwiema la ty planowanej , bardzo zna­
czną nim o k ry tą  p rz e s t rz e ń ,  k tó ra  zdała, zupełnie by­
ła  podobną do zarośli  sosnowej. O koło  15 czenvea 
wykopałem  jednę  dw ule tn ią  ro ś l in ę ;  objętość jó j  by­
ła  następująca : korzeń  J  łokci długi , w czuprynie 3§ 
cała w średnicy; dwie ło d y g i ,  jed n a  3^ ło k c i ,  druga 
2 ‘ lok . w y so k a ;  na obóch było 50 l i ś c i ,  z k tórych  
najdłuższe 1 |  łok . długie , a j  łok . sze ro k ie ,  n a jk ró t ­
sze mniej więcćj na  pół łokc ia  długie , 6 - 8  cali sze­
rok ie  ; odnóg 41, na jd łuższe do 2 ło k c i ,  na jk ró tsze  
mniej więcej 1 łokieć m ie rzy ły ,  każda łodygą p o s i ^  
da ła  szyszkę nasienną.
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